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Z OSTATNIEJ  CHWILI
11.

W  numerze 3 „Kaner\ ta" podali, my do wia- 
a eności Czytelników projekt noweli wniesionej 
v dniu 20 stycznia, 1937, przez Pana Posła Osia- 
1'ina do laski marszalkowa-k;ej.

P o n i e w a ż  nie w s z y s c y  ( z y t e l n i c c  p o s i a d a j ą
1.<-ksty ustaw v e m e r y t a l n e j  z r. 1923 w j e j  osta -  
b c / . u c j  r edakc j i ,  a p r z y p u s z c z a l n i e  także  o r y g i  
n Incgt) tekstu dekretu  z 22. l i s topada  193,i. przy 
tocz\ m y  je  pon  żej  w celu p r z y p o m n i e n i a  ogot o -  
v i .  eo i w  j a k i m  k ie ru n k u  zosta ło  zm ie ni one .

Wniesiony projekt noweli z dnia 20. stycz
nia kr. postanawia w' arf. 1. p. 1. co następuje: 

\X ch y lą  ■sie moc obowiązującą jwzegrisów 
a i. 3 i (i dekretu g ??. hsto/iada 1985 i i. d.“ 

Co zawierały uchy luno przepisy ait. 2, 3 i 6 
a Krętu z 22. listopada 1935?

s t a n o w i ł y  one  Cn n a s t ę p u j e :  
u t. ?. , , l )  P r z y  ob li& tehW  ir iS p h o śc i iiju isaże- 

nid, e m e r y ta ln e g o  w m ysi p r z e p is ó w  a r i  
19 u s ta w y  e m e r y ta ln e j  z d n ia  11. g ru d n ia  
i9 iii r. s  csasii, p o d leg a  ja p eg o  za ! icz&n i u 
do w y s łu g i e m e r y ta !n e j  te ti/lulu s łu ż b y  
iv b y ły c h  jn n isf wach z a b o r c z y r h  (a r f . 81 
i 8 4 ) :1nicgi/ląd m n sią  ty lk o  tr z y  c z w a r te ,
i )  P r z y  obliczertiio, o k tó ry m  nunea w u 
s ty p ie  )>oprzędza  ją e y  m , U icstflądm en  iii 
p od leg a  ją  j e d y n a 1 o k r e s y  rzecz  y ic i s t  e j  
służby, o k r e s ó w  za s d o lic z o n y ch  do w y 
słu gi e m e r y t i d n c j e  ły łu lu  k ó r z y s in ie js z c -  
i/0 U cztn ia , n ic u w zgląd  m a stą ; z a s tr z e 
le n ie  to u i" d o ty c z y  o sób  od  r a c z o n y c h  
o n h r e m  w o js k o w y m  } ,V n l u t i  M iM ciriP  
łub K r z y ż e m  .Y it j/odlci/lości.
;-/) P rzepis ust. 1. sfOłmjr sią odpow ied
nie/ do okresuw służby i pracy , zaliczał 
uyeh do wysługi < m ery talia j  na /odsta
wie arł. p y ju b  ark 101 lit. b) (pr aca  za- 
wotloya, p r / y p i s e k  k e d a k e j i )  ustawy 
em erytalnej z dma 11. tjrudnia 1923 r.

p r z y  o b lic z en iu , d okonan ym , 
z za ch ow a  n ie ni w ska za ń  ust. 1. 3 ) ,
i lo ść  la t s łu ż b y , mająca- s ta n o  w ir jwdsta- 
n;ą do p r o c e n t  o w eg o  o k re ś len ia  w y s o k o ś c i  
u p a sa że  nia, w y  n ies ie  m n ie j n iż 15 lat, 
w y s o k o ś ć  -upasażemia i m eri/ la ln eyo  o k r e 
śla sią w ed łu g  za sa d  zd a n ia  d ru g ieg o  
v s łą p u  1. a rk  19 u s ta w y  < m ery U d n e j  
z dnia 11. g ru d n ia  1928 r. ( '  posażenie 
eme rtalne w vi>Osi po l|  latach 40*70 
i wzrasta co roku 0 '8% , złis w przypad- 
kacli, w któryeh możliwe jest nahyeie 
praw (Minu s talnyeh w królszym okresie 
n. p z powodu trwalej niezdolności na y- 
tej w służbie wynosi po 10 latach .V}/c 
i wzrasta do lat la | 2%  rocznie. —  
Przy p. Kedakeji).

Vi f. 3. l )  E m e r y c i  o ra z  w d o w y  i s ie r o ty ,  k ió -  
rym  za o p a trz en iu  cm cr  j/tał nr sp sta to  
p r z y  z  ua nc }>vzt d w ejsu iem  w ż y c ie  d e k r e 
tu n in ie js z e g o , otrzym ują\ k> zmyniirzw,- 
nia od dm a 1. k w a  tu ia  1938 r. w w innia- 
■ze o/ .reślnnym  p r z y  n w zg lą d m en iu  j>rz&- 

jiiso  ii' arł. i  dl k re t u m n ie js z e g o .
1$ P rz ty d s  nstąpn  p o p r z e d z a lą e e g o  s tosn - 
je sią o d p o w ie d n io  do o sób  ( cn in  jjtón  , 
w d ów , s i e r ó t ) ,  k tórym - z o s ta ło  p rz y z n a n e  
z a o p a tr z e n ie  em ei u iid u e z ilo liczen ii ni ’P> 
w y s łu g i  en icn / la lu c j Czasu s łu ż b y  p a ń 
s tw o w e j  z a b o r c z e j  uraz p r a c y  jpfl w od o we j 
no za sa d zie  u s ta w y  s  dnia 28. Ulwa U>M r. 

( !> : .  l T. P- P . N i - 7(b P(,z- A6(>) urn~ " s f,h  
w y  z dnia  9. s ie rp n ia  1922 ( Oz. U . 11. P .

Kr. ii8 , p o:. 616).

JtiĘ!} P r z e p i s y  ust. 1. nie d o ty c z ą  e m e r y tó w  
uraz w d ów  i s ie r ó t , o t r z y m u ją c y  cii sa-O- 7 
p a trz en ie  e m e r y ta ln e  •nu- za sa d z ie  o r t . 812, 
95, 108 i i o s  u s ta w y  e m e r y ta ln e j  z dnia
11. y r u d w u  I,'rS  /•. (Emeryci h. państw 
zaborczych, którzy otrzymali tylko 75%P 
wymiaru emerytur przyznanych im prM /
h. jiaństwa zahoreze; runkriomiriiisze nie 
jirzyjęci do polskiej dii/by; byli zawodo
wi wojskowi którym państwa zaborcze 
przyżłiady dożywotnie dary z laski; za
wodowi wojakowi, których nie przyjęto 
do slużlo- polski i, - Przyp. Kedakeji).
4 )  (K o b y  w y m ien ia n i1 u u s le jn e  p op i .e  
d za ją cy m  o tn .y m ti ją  od dnia 1. k w ie t 
nia- 1936 z a o p a tr z e n ie  em eryta ln e- z u m ie j -  
szu u e o 10%. —  (Nowela uchyla i to 10C 
Obcięcie uposażeń starych emerytów.

Pr/y p. Redakcji).
5 ) P r z e p is y  ust. 1. i  4. n ie d o ty c z ą  w d ów  
i s ie r ó t , k tó r y c h  m o p a lr z e n ie  n ie  p r z e 
k ra cz a : dla w d o w y  k w o ty  50 zł. dla s i e r o 
ty  k w o ly  -Ja zł. m iesiącz-nii .
o j  J e ż e l ib y  p o  zu s to so w a m n  p r z e p is o m  
n.-, 1. i 4. do w d ó a  i s ie r ó l , k tó r y c h  -zao-
jio ii z/'iue ])rz<jk:>ujć$:gi it-nm ie n io o r  po-w w  
ż e j  n o rm y , ok a za ło  sią, ż e  Z a op a trzen ie  In 
im a łob y  w y n o s ić  m n ie j, a n iż e li  50 zl. m b  
też  25 z l, 'w dow a , u tr z y m u je  50 z l., s i e 
r o ta  za sź łu  zl.

Uri. 'i. Ih ^ cp is ij o r t.m h .i ’J)t o d n o sz ą  s/ą do f/rn- 
wizn- -jczn ych  f  im k e jo n a r iu sz tn e  p a ń s ł w o- 
w y ili , o k tó r y c h  m ow a  w  łj 2 r o z p o r z ą d z e 
nia k .ad y M in is t r ó w  z dnia  80. s ty c z n ia  
1884 r. o zaopairz-crini- crtit r y ta łu y m  p r o -  
w izo ry ezn  y ch  f  u n k c jon a i i u szó w  -pańsi m o
w y  ih  ( D z. IJ. 1!. p j  N i . 8, pas. 64 ).

Wszystkie trzy powyższe artykuły dekretu 
z 22. XI. 1935 ina,j(\ być udbylone ])0star. iwi(‘- 
ńi.em ai-t. 1. p. 1 wsiiomniancj na wstępie no- 
weh wi lO&ionej jirzez Pana, Posła, Ostafina.

Punkt 2. artykułu 1. noweli postanawia, że 
przepisy punktu 1. nie dotyczą osób wyszczegól
nionych w art. 82, 95, 103 i 108 ustawy emerytal 
nej z 1.1. grudnia 1923 (vide wyżej art. 3 poz. 3).

Art. 2. wnusionej noweli nie ma nic wspól
nego z uchyleniem dekretu, lecz wkracza w dzie
dzinę samej ustawy emerytalnej z r. 1923 zmie
niając w punkcie 1 brzmienie art. 11 tej ustawy 
w ten. sposób, iż doliczenie 10 lat do wysługi urn® 
rytalnej funkcjonał niszowi, który licz własnej 
winy utracił na. trwale 95% zdolności do zarob
kowania, po& oste uńa sw g b o d n em u  u zn a n iu  władz 
służbowych, co napewno powmdować będzie naj- 
roztruotsze tarcia, ni(> jiozaptane dla, poprawnych 
stosunków między pracodawcą a. pracownikami, 
gdyż z góry przewidzieć, można stosowani' tego 
przywileju do protegowanych bcuijamiiikńw, nie 
zawsze, zasługujących na wyróżnienia.

Co postanowienie, o ile ono jest konieczne 
i nie. ma zależeć od orzeczenia Komisji lekar
skiej, należało pozostawić do uregulowania przy ■ 
szlej ustawie emerytalnej. Zgodzić się ua nie 
można, tylko w iym wypadku, jeżeli do/noweli 
wstawione zostanie postanowieni, o przeprowa 
dzeniu rewizji uskutecznionych dotychczas doli 
czeń z ait. 11 ustawy emerytalnej.

W  punkcie 2 ari. 2- noweli zmieniono również 
niepotrzebnie lir/mienie flrt. 25 ustawy emery
talnej z r. J923|jw ten sposób, że ogran iczo-n o  
p r y w a tn e  m robh im a-ine- em ą ry tn w  o ile przekra
cza. ono 400 zl. miesięczno-. Wyjątek pod tym 
względem stanowią jak zwykle uprzywdojowuiiii 
notariusze i pisarze hipoteczna Tu niej ma tamy

dochodu miesięcznego. Czy ci „bicilacy” zasługu
ją rzeczywiście na specjalną ochronę prawną?

Corliwnść w 'kierunku ograniczenia zarobko
wania emoiytów nic była uzasadniona żadną 
koniecznością państwową, ani nie wyplywata 
z rezolucji Sejmu, gdyż rezolucja sejmowm, z dnia 
27. Iu1eg'0 1936 szla w kiorimku „-zw n ic jsz cn ia  d<>- 
datkó-w  fu n k & y jn y c li" , a nie prywatnych zarob
ków- emerytów7.

Przypuszczalny, że naprowadzone wyżej 
subtelności noweli nie u idą uwagi Panów Po
słów .

Art. 29 w ustępie 1. oznaczonym literą b) 
zmienia, nowela w ten sposób, że przeniesienie 
tunkcjonariuszn w stan spoczynku licz jegó 
prośby następuje wtedy, gdy utracił mi 6o liaj- 
mmej 50% zdolmośei do zarobków unia.

Art. 81 w ustępie 1 po zdaniu pierwszym 
rozszerzony został O postanowieni", iż z czasu 
służby w naństwi-ę zaborczym uwzględnia się J e 
dynie okresy rzeczywistej służby, .uatomiast nip'.' 
uwzględnia, się okresów- z tytułu korzystniejsze
go liczenia tyj służby (służba kolejowa, służba, 
pr/y ambulansamli poezhnyycli, przy żandarma- 
rii, straży granicznej, poza Puberniam' Central
nymi i 111. liczona, by ia, korzystniej a mianowicie 
i ok za 16 miesięcy7).

Zasti zeżiMiie to me dotyczy osób odznaczo
nych orderem wojskowym ,% iirtUti Militari" lub 
,. i\ rzyżem Kli&j mdlegl ości “.

/  powyższego postanowienia, wynika, że te 
dwa Odznaczenia wojskowe mażą „hańbę" służby 
za borc/.e j".

Potrzeba było @iiżyć tam, gdzie te odzna- 
ezema nad,aw’ano.

I znowu musimy powióizyć naszi pyt&ftie 
zawarte w numerze 10 „Emeryta” , ró nia służba 
zaborcza, a w 5|^e®lności przy żandarmerii 
austriackiej, lub prz\ straży granicznej, albo 
też poza ((ubernianu Centralnymi do polskmh 
odznaczeń i z .jakiej .racji polskie odznaczenia 
mają zaelmwaó zalicze.('ie w całości tej służby 
zaborczej.

Czyżby specjalnie miano kogoś na myśli?
Przyloczone w yżej dodatkoNye jiostanowie- 

r.ia noweli uchylającej d(>krety są niepotrzebne 
i muszą, być złagodzone, o ile, ma ustać n epokój 
i dalsze n i e p o ż ą d a n e  wrzenie i rozgoryczenie  
wśród rzesz, em eryci ich, zwłaszcza, że postano- 
wietiia. te ue maja. żadnego znacz(Mii,' dla tych  
emerytów7, których (MiuMw tury są prawomocnie  
przy-znane prz"d  wejścimn w- życie noweli.

Mogą one dotyczyć t ylko nowych emerytów7, 
alt: powinny by' unormowane będącą w opra
cowaniu nową, ustawą, emerytalną. W  nowołi 
sprawa ta jest chybiona.

Zwracamy się do zyczl.wycli nam Panów7 
Posłów z prośbą o zainteresowanie się niepd- 
t.rzel>n\n.i wst,aw7kami, które rolną, tylko zlą 
krew i dają broń do rek: demagogom z ul. Mio
dowej, podsycającym niezadowolenie i pragną
cym dalej łowić ryby w7 mętnej wodzie.

V\ ystarczy _ przeczy tac ich „Biuld \ny“, by 
nabrać prziMumaiiia, żo i'ohota ich obliczona jest 
na ja/rziMiii- i na naiwmość ich członków, nie 
orientujących się w- zagadnieniu enwytulnym, 
ani w prawach i obowiązkach emerytów 
państwowych.

Mamy silne przekonania, Że Kząd i, Tzby 
ustawodawcze, które okazały dotychczas tyle 
dobrej woli i serdecznej chęci napraw icnia. p4-. 
licluionego lilędu. odrzucą niepotrzebne wstawki 
przy uchwalaniu noweli.

Zay.
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P O P S U J E
Czytelnicy nasi w licznych listach dopytują 

się, jak zachowali się „popsuje" w ostatniej fa
zie naszych zabiegów o uchylenie dekretów! dla
czego tak interesująca seria artykułów pod po
wyższym tytułem została przerwana! Czy „ja
wnogrzesznicy" nawrócili się wreszcie i przestali 
przeszkadzać!

Ciekawym odpowiem} krótko: „Łatwiej
wiclliłądowi prześlizgnąć s.ię przez ucho igielne, 
aniżeli zatwardziałemu grzesznikowi wejść na 
drogę cnoty i sprawiedli wości".

„Popsuje" zachowali się wprost znakomicie, 
jak na prawdziwych megalomanów przystało’, ce- 
choAV»ły‘- ich jak zwykle: blnf, kłamstwo, mania 
wielkości i przekonanie, że emeryci, to tłum 
bezkrytyczny, który jak dotychczas, da się dalej 
brać na kawał bez wielkich trudności, uwierzy 
w szczerą intencję „popsujów" i w szkodliwość 
akcji Stałej Delegacji Pol,'kicli Zrzeszeń Emfe-j 
rylalnych".

W  numerze ^  „Emoryta" z r. b. wy łuszczyli
śmy przyczyny dla których warszawskiemu 
Zrzeszeniu zupełnie nie zależy na uchyleniu de
kretów'.

Wymienione przez nas przyczyny odpowia
dają najistotniejszemu stanowi rzeczy a wszy
stk ie  poczynania „popsnjów", śy  iadczą o traf
ności naszej oceny, gdy ż zmierzają one raczej do 
ulrzymama stanu obecnego, aniżeli do jakiej
kolwiek zmiany, któraby bodaj w części obcią
żała nie naruszane dotychczas ich uposażenia.

Ogól emerytów może cierpieć, znosić biedę, 
cierpieć głód i niedostatek, byle tylko wysokiej 
uposażenia dygnitarzy wiszących przy ul. Mio
dowej nie doznały nszczeiTiku. Dlatego z tamtej 
strony wysuwa się wciąż postulat „zniesienia
dekretów bez żadnych dalszych obciążeń", jak
kolwiek musi się rozumieć, że takie załatwienie 
spraw^' bez ofiar przeprowadzić się nie da, cho
ciażby ze względu na stanowisko przeważającej 
większości Sejmu, która uważa, emerytury za 
wydatek pasywny, nie mogący ani teraz, ani 
w przyszłości przynieść Państwu jakichkolwiek 
korzyści realnych. Prawo, sprawiedliwość, to 
są rzeczy uboczne, posiadające* wartości może3; 
szczytne i szlachetno, ale nie mające żadnych 
pi aktycznych skutków.

Uchylenie dekretów przy konieczności na
ruszenia jakiegoś innego działu finansów Pań
stwa, byłoby nie do przeprowadzenia, natomiast 
możliwe 'ćst przy samowystarczalności budżetu 
przeznaczonego jhn emerytury; dlatego wszystkie 
frakcji1 i ugrupowania poselskie oświadczyły, że 
o ile' uchylenie dekretów nastąpi w ramach 
budżetu Ministerstwa Skarbu, bez naruszenia 
innych dziedzin i resortów, cofnięciu dekretów 
sprzeciwiaj sio nic będą.

O tym powinni wiedzieć mieszkający stał 
Warszawie „popsuje", mogący każdej chwili 

asięgnąć informacji u właściwych zrudel. Nie- 
te.ty, przypuszczają, że wystarczy ic.li „veto", 
■y tłuste pensyjki i posadki zostały nie tknięte.

"Wszak po to tylko wzięli w ręce ster ćrzc- 
zenia, l.y nie dopuścić do ukroćenia ich upo- 
ażeń, reszta, choćby najwięcej zasłużonych o- 
iarnyli i pracowitych, to „dyworsanci'% nie 
heąey phijm^ządiliować się interesom panów z 
]. Miodowej, ich nędza to fraszka., wobec wy- 
iiogów życiowych pp. „ąnenerw  warszawskiego 
'rzeszenia” .

Ażeby stworzyć pozory,, że t,coś się >*obi, 
wlaszcza, że wydaje się „Biuletyn Urzędniczy, 
fodatek Emerytalny" sprzedawany Zrzeszeniom 
o 2 zt sztuka, (wartość obiegowa 2 grosze), 
popsuje" zwołali na wieczór dnia 18 slycznia 
r. do swego lokalu przy ul. Miodowej ,Ą , iel- 
ae Zebranie przedstawicieli Zrzeszeń emeryc- 
ich" w oclu rzekomego naradzenia się nad dal-
zą akcją av spniwie uchylenia, dekret* w i zapo- 
, iedzieli jeszcze dodatkowo „Wielki. Wiec Eme- 
vtów” w najldiższym czasie.

, Nawet najbiedniejsi emeryci w najgłębszej 
•'Dwincji, oddalonej od stolicy o kilkaset kilo -

(C iąg dalszy)
metrowy wiedzieli o tym, że dyskusją nad eme
ryturami odbędzie się na posiedzeniu Komisji 
Budżetowej Sejmu w dniu 18 stycznia br. o go
dzinie 10 rano, że1'zatem zwolywmnio Wielkiego 
Zebrania na wieczni tego samego dnia, nie ma 
żadnego celu. Takie zebranie należało urządzić 
co najmniej na tydzień przed tym, zwłaszcza,, że 
właśnie od pierwszego'czytania zależało wszyG 
stko, przy późniejszych czytaniach żadne wnio
ski nie mogą być uwzględnione.

Tego niestety nie wiedzieli „popsuje", któ
rzy zresztą nie mi Ti na, celu ucbykaiia dekretów 
z r. 1935, ale głupią i szkodliwa demonstrację 
z wyrazami protestów przeciwko rzekomemu 
„dalszemu pokrzywdzen u emerytów’

Kiedy cz.łowdek myśli nad pobudkami i kon 
sekwencjami takich pociągnięć, przypomina mu 
•się a' ielka Avojna i zadawanie się niektórych 
austriackidi generałów, zjawiających się na Avy- 
znaezonym miejscu o 24 godzin zapózim, albo 
z armią o 10.000 łodzi za małą, a jeżeli aa ypad- 
koAvo zdarzyło się, że armia była dostateczna 
i potyczka jeszcze nic rozpoczęta, to wówczas 
przyponiirialiSfSobie o zapomnianych na ]<avii terze 
lornetkach, albo drugim śniadaniu i wracali po 
nie, byle znaleźć się podczas bitwy jak najda
lej od frontu. Dopiero po skończonych atakach 
kazali walić, jak najsilniej z armat ciężkiego 
kalibru, by pokazao światu, jaki to aa n i d i  ayo- 
jowniczy duch mieszka.

MiodoAca ulica Awtoczyła pp Avalnej bitwie 
zamiast ciężkich armat korkoAYe pukawki, ażeby 
jej działalność była jeżeli nie gło.-na, to przy
najmniej AYoniejąoa z daleka ,„Averwą. i młodo
ścią” .

Na to „Wielkie XT ranie" zaproszono rów
nież czlonkÓAV Stałej Delegacji, b;iAviącydi wła
śnie av  Warszawie, co men arom z ul. Miodowej 
było wiadomem, ale niestety, widocznie z roz
myślnej nieuAvagi wysiano zaproszenia nie- na 
teren Sejmu, ale do miejsc zamieszkania, człon- 
kÓAv Stałej Delegacji, tak, by zaden z nich za
proszenia nic otrzymał i nie mógł wziąć udziału 
w zebraniu.

W  piątek dnia 15 stycznia br. 0 godz. 17, 
kiedy Stała Delegacja kon terowała Acłaśnie % 
Posłami Hołyńsknn, Ostafinem, Kopciem i Dr. 
Jahodą-ŻółtoAVskim nad nióżliAcościanii uchyle
nia dekretów, weszli. trzej prz-edstaAYiciele ul 
MiodoAA ej i usiadłszy przy yosobnym stoliku od 
dali woźnemu kartkę z zaproszeniem Posła Dsta-^ 
filia na konferencję.

Poseł Ostafin podszedł do ich stołu i k.edy 
dowiedział sic, że są oni „delegatami e m e r y 
tów” oś\yiatbv.vł?"że Awłaśnie delegaci emery aóay 
7 całej Polski radzą przy dużym stole z posła
mi, że zatem najlepiej będzie, -gdy i oni zechcą 
dołączAĆ się do tej rozmowy uzgodnić swój-1, 
postulaty z postulatami ogółu. Panowie ci od- 
poAciedzieli na to, że Avspólnie konferoAcać nie 
będą, wobec czego Poseł Ostafin pożegnał ich 
i wróci! do -stołu Stałej Delegacji, zaś przedsta- 
Avioielom nl. Miodowej nie pozostawało nic in
nego jak Avyjść z godnością z lokalu i zakończyć 
ay ten sposób interwencję na terenie Sejmu.

Nie przeszkodziło im to jednak do opowia
dania av poniedziałek dnia .1.8 stycznia br. na 
„Wielkim Zebraniu” przy ul. Miodowej, na 
którym zjaAviło się aż 5 emerytów i 3 cickaArych 
kolejarzy, niezwykłych rzeczy o ich Avyczynaeh 
na terenie Sejmu, o licznych konferencjach i 0, 
zaakceptowaniu w zupełności ich stanowiska  
pi zez Posła Ostafina o konieczności uchylenia 
dekretu bez żadnej rekompensaty. .Tale olagówm' 
to od serca, —  bez m iary i granic.

Nie obeszło się przy tym bez urągania pod 
adresem Stałej Delegacji, która rzekomo pomi
mo zaproszenia l.ie przybyła na to ,.Wielkie 
ZebranióPj a kiedy jeden z kolejarzy zapytał z 
'■iekaAYośc.i dokąd zaproszenia zastały wysłane 
i dlaczego mając szczei v zamiar Avspólnego kon- 
feroAYania z członkami Stałej Delegacji nie 
zayrócono się do nieb w piątek w Sejmie zEstj

bistym zaproszeniem, -jeden z panów najbt zczei- 
niej oświadczył, że nikogo aa7 Sejmie nie widział 
i nie wmdział. że Stała Delegacja była tani 
obecna.

 ̂B ył Avięc jak zwykle tupet, była blaga, roz
myślne kłamstwo, peAvn.t>ść siebie, nabijanie 
obecnych aa7 butelkę,, ale na tym nie koniec.

Na dzień 5 lutego br. a Avięc aa7 3 dni po 
zakończeniu debat ay K om isji BudżetoAYej i po 
przyjęciu przedłożonego budżetu z poprawkami 
wyłonionymi ay pierwszym czytaniu, zAYołała ul. 
MiodoA\7a do WarszaAvy „ W ielki Zjazd przedsta 
wicieb Zrzeszeń Em erytalnydPj ay cejjn doma
gania śięi uchylenia d ekretÓAY bez żadnych od
szkodowań i odrzucenia projektu Posła Osta
fina, jako nie nadającego,j.się do przyjęcia, przy 
czym av zaproszeniu na Zjazd podniosła tożsame 
zarzuty przeciA\ko niepotrzebnym AvstaAvkom do 
noweli, które podaliśn: już ay nmne.^ze 3 „Em e
ryta” z dnia 1 lutego br.

Znowu musztarda po obiedzie, ale podana 
na speojalife zamÓAyienie.’! Czytelnicy zapewne* 
domyślą się czyje.

Jakim autorytetem cieszy7 się ul. Miodowa 
AYŚród emerytÓAY niech posłuży fakt, że na tym 
„Wielkun Zjeździć w ian do się dosłoAYiiie ośnńn 
emerytÓAY, reszta, to jak się ktoś dowcip
nie Avyraził, zaangażowani na statystów bezro
botni, mający markoAAUić tłum urzędników czyn
nych. (.Izy to licuje z poAvagą emerytów?

Kiedy Stała Delegacja zwołała Zjazd Dole
ga tć>Av na dzień 4 grudnia 1936, sala przy nl. 
Sbnnej przepełń,on kilkuset poAYażnyuii eme
rytami z całej Polski.

W  dniu 5 lutego br. zrobiono parodii 
Zjazdu. Odegrano głupią komedię!

Tak AYAgląda „poA vażna o b r o n a ”  Avarszaw- 
skiej organizacji emerytÓAY, k tó ra  m ie n i  siebie 
j e d y n y m  statn.toAyym stoAvarzy.szenieni, upraw
nionym d o  Avystępo\Y.ania ay im ie n iu  efiHrytów

Czas już położyć kres bałamuceniu opini 
wśród emerytÓAY, Czas zaprzestać Avyghipiania 
się kosztem emerytÓAY i kompromitoAYania ich 
takimi AYystopami.

Niepotrzebnie zarzucają wPopsuje" poszcze
gólnych posłów SAYoirni listam irm ęczą ich tele
kinami, zapraszają na konferencje na ul. Mio
dową łtd. itd. Posłowie AYiedzą, kto zastępuje 
emerytów, wi.cWSli przy naszymi|tole przedsta- 
Avici('li całej Polski, nie wyłączając W arszawy  
oraz AA-iększych miast k\ongiesó\vki, nasłuchali 
się o poczynaniach „Pop;sujó\v“ na rozmaitych 
odcinkach i Aviedzą co o nicli sądzić.

W szak myśmy usiłowali iłproAYadzić ich na 
jedną platformę. Dzięki uprzejmości naszych 
P okIóay AYyjed.laliśmy zaproszenie ich na konfe
rencję ay < ni i ii 26 października J936 do Pana 
Ministra Skarbu.

Jak się znaleźli na tej konferencji? Gorn-j 
niż niedorostki!

Zaczęli Acyliczać Panu MinistrOAYi SkćYrbu, 
ile zarobi1 na dcAvalua<ji franka, francuskiego  
itp. i tylko dzięki iiadzAcyACzajnenm taktoAYi P a- 
ia Atinistra i Jego wyrozumiałości, nie Acstał 

On od .stołu i nie zakończy! audiencji z nami, 
ale też do końca konferencji nie odezAYał sje 
a,ni jednym  sIoayoiu do PanÓAY „Popsu jÓAv‘ ‘, 
UAYażając i’ozmoAvę z nimi za skończoną.

Do AA'y7stępoAva.nia aa obrocie ogółu potrzeba 
mieć więcej taktu , ayy rola i en i a. hnenrzyskięgo.

Prosimy Acszystkię' Zrzeszenia ay Polsce n 
podanie na zYTyklej pocztÓAYce, pod naszym adre
sem, które z aieb należą do Warszawskiego 
Zrzeszenia przy ul MiodoAYej, które zen aJy 
kontakt, z tym Zrzeszeniom i kiedy. —  R az na
leży zrobić ])orządek z ,,popsujanii” . I)ak-zr 
tralJoAYauie ich z lnunorein jak zwykłych „niaiu- 
lasÓAv”  szkodzi tylko sjinucie.

Rubryka „Popsuje” ukazywać się będzie aż 
do skutku, dopóki nie zaprzestaną oni mienić 
się opiekunami ogółu emervtÓA\, dopóki nie usta
ną kompromitacje emerytów głupmii pociągnię
ciami „popsujów” . R. K lon.

P R O  M E M O R I A :
Dla zaspokojenia ciekaAcCisci Czytelniko\v, 

p ra g n ą cy c h  d o w ie d z ie ć  się, ay jaki s p o s ó b  ro z v -i-  
nęla, .się ay S w oim  cz a s ie  akcja o uchylenie de
k re tó w  z r. .1935 i przez kogo została z a p o c z ą t 
k ow a n a , pozAYolimy sobie_przytoczyć p o n iż e j od_ 
p is  jirotokotu, stwimalzający, })OAVStanie Stałej 
Delegacji Polskich Zrzcszmi Emerytalnych : jej 
piei'Avsze ])o czy n a n ia  na terenie Sejmu.

Protokół ten podpisane przez Avszystkicb 
o b e cn y e h  ])Odówez£iS av Warszawie delegatów 

irzoszeń emerye.kieli ,  daje najdokładniejszy 
i na iw ierniejsz’. obraz zapoezątkoAvani>a, obrony 
prnw nabytych, wolioc. czego twiorczciua Ava.r- 
szaA\skiego Zrzeszenia, że ono rozpoczęło i prze
prowadziło zo skutkiem A\’alkę o uchylenie de
kretów, jest jak AYszystko co z owego źródła po

chodzi „blufein"., obliczonym na naiwność 
.jego- członków7.

„P r o t o  k ó 1 
s j n s a n y  dmb 21. l u t e g o  1936 r. n a  t e r e n i e  Sejmu 

WzeCzypospolitej Polskiej ay V ć a . r s z a A v i e .  
Podpiirani a to:

1) Mgr. Jan Szmstow delegat 5M lędzyzw m / k o  w e 
g o  Komitetu EmerytÓAY z IŚ>akoAAra,

2) Władysław7 Kabat, delegat Zjednoczenia ko- 
bjoAYćÓAY Polskich z KrukoAYa,

3)g StanisbiAV W^iączek, prezes StoAcarzyszen1 i 
EmerytÓAY \y  Toruniu,

4) Prof. Bronisław7 GaAvel, ]irezes Stów. Em e
rytÓAY Polskieli ay Gdańsku,

5) Romuald Keieheli, przedslaA\ iriel Związku 
EmerytÓA\ w Bydgoszczy,

6) .3 ii ii lAYauowski, delegat Jkwarzysl w a Urzęd 
nikoAY Skarbowych Samopomoc A\’7e L woayi 

o-'w iad-c-zają, że jaw ili się. dnia dzisiejszego ay 
Warszawie na. zaproszenie OkręgoAyego Z w iązku
Emerytów w Poznaniu. W  Bufecie SejniOAvyin,
g d z i e  naznacziAria zoslaki zbiórka, zaproszonych 
oelegałÓAY zastali ]i. Zygmunta Gizellę z Pozna
nia, który7 poinformował przybyły&fci o oebi ze
brania ,  oraz o d()tycliczasoAvy"cli rozniOAYacb z po  
slami na terenie Si mm, o wręczeniu Acszystkim 
p o s ł o m  , 'Senatorom rezolueyj i memoriałów a,- 
juśniającycl) stanoAvisko emerytów państwoAYycli 
wobec obcięcia '/* części służby 1 zw. zaborozej, 
a aa7 koń cu  o przygOtoAwmiu spisu Posłów \ve- 
61 ug p os zeze g ó l n y e l i  okręgów' wyborczych AY celu

Prenumeratorów zalegających z opłatą prosimy o jej wyrównanie
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umożliwienia ż&plgjjfifefua. |)Osló\\ na konferencje 
pr/< i  dt legatów.

V sxysc\ w; żej wymienieni utwor/A )i wraz 
z p. Gizeilą „Stałą Delegację Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych1’, któ, a rozpoczęła, konferencję 
z 'Pósfettm w celu podjęcia, a dniu jutrzejszym 
na plenum Sejmu dyskusji, zmierzającej do uchy 
lenia,- dekretu z 22. listopada. 1.935.

Stała Delegacja stwierdziła zgodnie, że z ra
mienia Warszawskiego Zrzeszenia pomim.0 za
proszenia nikł się nie jawi', natomiast, ktoś tele
fonował o godz. 9,30 z ul. Al nulowej twierdząc, że 
Warszawskie Zrzeszenie nic uważa, akcji na tere
nie Sejmu za wskazaną, że wysłało ono telegramy 
do posłów (buz podania, których) że- w przy
szłym tygodniu przygotowuje delegację do mini
strów'.

Konferencje z Posłami odbywały -Się. przez 
cały dzień aż do ,’póz.nej noey, pizyc/.ym nie po
minięto żadnej frakcji ani grupy poselskiej.

Najdłuższe dyskusjo toczono z referentami 
budżetu Posłami PP. Toma&zkiew iezem, AA agne- 
rem, oraz Posłami Hoffmanem, l\s. Prałatem 
Drem Lubelskim, (len. Żeligowskim i mnymi.

Ponieważ każdy z irojsłów inaczej ujmował 
załatw ienio kwestii emerytur, w fefz-Czególności 
p oseł W 0.g.n&r tw-erdzd, żo ohcięeae V* Części 
lat służby zaborczej byib poniekąd słuszno, gdyż 
np,w  li. zaborze pruskim.-Gnieryłury n ie wynosi
ły nigdy, nawet po 40-letniej służbie, w ięce-j jak

75% uposażenia czynnego, przyezem ide uwzglę
dniał, że Niemcy gami -opłacali za urzędników 
•wszystkie świadczenia i żo.75’%  emerytury nie
mieckiej stanowiło więcej jak 100'%-i emerytury 
polskiej; Poseł Tomaszkiewicz proponował nie
naruszalność pewnego minimum emerytury np: 
doź250 zl; poseł Hoffman propo-nował podział 
emerytów z-aborczyeli na dwie grupy, t. j. na 
ty cli, którzy opłacali składki ómer^telne i na 
ty-ch, którzy takich składek ni-e płacili, oraz aże
by szczególni oj chronić tyeli, którzy walczyli 
czynnie- o niepodległość itd. itd.

Uważając tę rozbieżność zdań za szkodliwą 
i mogącą doprowadzić' d-o niepożądanych zgrzy
tów', delegacja, ńohwalila. wytyczne, któro’ wrę
czyła na, piśmie posłom domagając się:

1) Zawieszenia wykonalności dekretu Pre
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22. listopada 
1935 Oz. Pst. NrJ-Sój poz. 521 na lat dwa, t. j. do 
czasu zbadania, przez: wybrać &ię mającą Komi
sję Sejmową siu zności wszystkich emerytur;

2) Pokrycia, niedoboru budżetowego, wyno
szącego około 12.000.0.00 zl rocznie, powstałego 
z zawi&Szonia wykonalności dekretu, z pozycji 
budżetowej „Reimmoraeje i nagrody", wynoszą
cej ] (>.000.000 zl, ewtl. z dodatków funkcyjny cli 
wyynośzącyoh roć/nie około 40.000.000 zl.

Powyższe wytyczne- znalazły przychylne 
przyjęcie przez wszystkich Posłów; Konferencję 
z'•Posłami zakończyły się w tym dniu o g. 2-3,15.

Dma 22. lutego 1936 prowadziła Delegacja 
dalsze rozmowy i konferencje z Posłami przed
stawiając, materiały świadczące o słuszności sta
nowiska. emerytów7 w sprawie obcięcia lat służby 
powołując .się na obowiązujące przyrzeczenia 
Rządu wobec przejętych do polskiej służby urzę- 

„dników Polaków z byłych zaborów’.
Po południu Delegacja, przysłuchiwała się 

z galerii Sejmowej dyskusji w sprawie uchyleń':i, 
dekretów z r. 1935.

Siała Delegacje Zrzr.wSi Einergfnlni/eh 

\wrrszawa, dnia 22. I u togo 1936 r.

(— ) IT Reiehelt ( - - )  111. Gaweł
(— ) Mr. J. Szustow (— ) m .  Kabat- 

(— ) J . Iwanowski (— ) ( l iz e lk i  (— j- „W ią e y -k .

Podając powyższy odpis protokołu do wiado
mości ogółu emerytów, poczuwam' się do miłego 
obowiązku zaznaczenia przy' tej sposobności, te 
najgorliwszymi orędownikom naszej spraww 
okazali się Posłowie Regionalnej Grupy Kra
kowsku j a to: Ks. Prałat Dr. Luiiewki, oraz PP. 
Dr. Jalioda-Żóltowski, Pochniai "ki, Zakrocki, 
Dr. Duch i Gdula, którzy zajęli' się serdecznie 
Stalą Delegacją, uhmyiając. jej wszystkie poczy
nania, i jednając stronników dla. poszanowania 
nabytych praw emerycki cli w Polsce.

Okrąyounf 'iwiązek Kmerijłóu  te Doznania.

Nie w o ln o  chowąe.{głowy w piasek
,,-Trseh a  o tw a r c ie  j i r z y z n a ć , że- k o ru p c ja  

i z lo d z ie js tn  o p a b lK lsn eg o  z a c z y n a ją
prz/ jb ierai ir P o ls c e  z a s tr a s z a ją c e  r o z m ia r y " .

Słowa, powyższo wypowiedziano na Komisji 
Rudżetowej Sejmu w dnia 12. stycznia br. przez 
Ministra, Sprawiednwośei Pana- Grabowskiego, 
dały.asumjń jednemu z muszych Czytelników’ do 
nadesłania, nam całego szeregu uwag krytyoz- 
nyeb przy dołączeniu wycinka z lwowskiej 
„Trybuny Robotniczej1’ z dnia, 24. stycznia br.

Artykułu „ I rybunv‘ffl pomimo prośby owe
go Czytelnika przedrukowywiić nie będziemy, 
chocuiż przyzna iemy, iż jego treść jest pod w i od 
loma względami en kawa. Nie che. u.y naśladować 
członka. Palu, 'pomimo iż Pal orzi kł, że dzienni
karz, zwłaszcza w pośjńecliu, może iiosiugiwać 
się gotowym materiałem”. Al\ nie potrzebujemy 
się śpieszyć, dlatego artykuły- nasze są, znwsz& 
oryginalni- i dostosowane do pO.tr zeb nfiSzych 
Czytelników, do zadań naszego'pisma.

Rragnwmy natomiast podkręć ić, żę rezulta
tem niesprawiodliw yeh i nieprzemyślanych de
kretów . krzywdzących emerytów ey w ilnyeli i woj
skowych są gorycz, i /al, często nawet, wyraźna, 
choć ukrwwaiui niechęć do twórców takiego sy- 
stęmu i to lwu znaimemiiejs za, że pokrzywdzo
nymi są ei, którzy przed niedawnym czasem za j 
mowali wysokie stanowiska bądź w słu/hio ęy 
wilnej, bądź’ w wojsku, znają dokładnie struk 
turę Państwa, i sposoby załatw iania, przeróżnych 
spraw, znają przepisy i ustawy, byli podporą 
Rządu i Państwm, twórcami wyszkolenia i bojo- 
w ości nasz-ej armii.

Jeżeli zatem pułkownik w stanie spoczynku 
prenumeruje i czyta. „Trybunę Robotniczą11, luli 
'fozmaite „Dzienniki Popularne1** „KApressó11, 
czy inną „Cz.crwOną ]>rasęrt, to jest tu- coś w nie
porządku !

"Widocznie rozgoryczenie i nicziidowOleiii'* 
z pamijĄcyr li stOsunk-ów i gospodan-i społecz
nej nurtują wśród najszerszych rzesz, wśrćd naj- 
ioja.iniejsz.ych oby watek i najbardziej pćiństwo.- 
wro wychowanych warstw społecznych, które z ul
gą słuchają, potępiCma korupcji, pr.ótekrjonnliz
mu i złodziejstwa grosza publicznego z ław 
rządowych

Cza.' więc Panowie Posłowie i Senatorów in
na usunięcie tego ciernia, tkw.ąeego- w Ći&le spo
łecznym, ażeby mO stwarzać Państwu wrogów 
wśród tyoJi, którzy nietjlko do wyborów, ale . do 
akcji uspokajania, fpzmaityeli ./l ’ ’ \lmn“ i „Try- 
Imnów", a. nawet do bczjiośredniej obrony Pań
stwa, prawa i praworządności powolan być mo
gą i —  będą.

Rozżalonemu ( 'zytclnikow i nikt nie może od 
mowie słuszności, gdy jego krytycyzm staje się 
usjirawied;iwionyni, gd; jiojawia się na, ustach 
wszystkich, gdy w yjiow łada ją-JgO nawet członko
wi 0 Rządu.

W s-zak nie można nawet pomyśleć o naduży
ciach Raiwlewiezowej i Rmych l\raAvczyków, 
gdyby korupcja, nió.łprzcnikala do sfor, od któ 
ryeh zależy nfwlawanie rozmaitych jicrsad i syne
kur. Kto wie, czy nie to hyło powodem tworze
nia całego szeregu i u lot 1 \c 11 emerytów, by Łtwn- 
rzai- posady dla protegowanych Parylewdozowej 
i jej po lobu celi protektorek?

Prze cięż PnrylewiozOwa ojierowala nie tylko 
na. terenie wjil wów jej męża, ale docierała do 
innych dziedzin, daleko szerszych i głębszych

Krawczyk, zasądzony na 5 miesięo\ więzie
nia za. łapów k' i nadużycia, służbowe, zamiast do 
więzienia, dostał si( na. posadę starosty powiato
wego w Świeeiu. .Jakim ciuhm? Kto go pro- 
tegówaT? Nadawanie posad starostów nie nale
żało do komjjotencji męża. Pary lewiezowej

N ig .inoż.na  d z iw ić  się  n aszem u  rozża lom -m n  
czy te in ik o w i, g d y  w s k a z u je  na o d b y w a ją c e  się  
d a le j jirz-enoszenie  n izina ‘ ty ch  p ro te g o w a li veh na 
e m e ry tu ry , a. ró w n o cz e ś n ie  n a d a w a n ie  im  n tra l- 
n y ch  s ta n o w isk  w s łu żb ie  a d m in is t r a c y jn e ',  a lb e  
łą czen ia  w  je d n y m  ręku p o  kilka p osa d  w y s o k o  
jth d n y eh , jiod eza s  gcly szereg i ludzi w y k sz la b -o - 
nw -h z d y jd o m a m i u n iw e rsy te ck im i c z e k a ją  po  
k ilk ą  lat na m a rn e  p o ia i ly  k a n ce lis tów .

(ś A te h n k  nasz ma ra c ję , gd\ ’ jio tę jiia  d o l i 
cza n ie  m ło d y m , z d ro w y m  ęm erytn m  no 10 i w ię 
ce j lat s łu ż b y  d o  jie ln e j, 1 u i > jion ad  w iek  w y s o -  
k ie j e m e ry tu ry .

.M;i w reS żęie  100jÓ i u -ji, gd y  w s k a z u je , ze na 
za ła ta n ie  b ra k ó w  bu dżetow w eli w y s t a r c z y ło b y  
s i ę g n ą ć  d o  em ei y tu r  w> n osząeye li ] w n a il ' 1.000 
y . d o  n a d m iern e  c l i  d o d a tk ó w  fu n k c y jn y c h , d o  
z b y te cz n y ch  w y ja z d ó w  za g ra n icę , d o  lu k su so 
w y ch  a jia r ia n ie n tó w  slu żbow  celi r o z m a ily e li d y -  
g n ita r z y , d o  kesztow naa-li u iz ą d z ćń  b iu r  i m ie 
szkań  u r z ę d o w y ch , do n iep o trzeb i veh  ś r o d k ó w  
lo k o m o c ji  k osztu jąC yeli g ru b o  ty s ią ce , d o  w ie lu  
in n y ch  d z ied z in  ro z rz u tn o śc i, m a r n u ją c y c h  g r o s z  
p u b lic z n y , co k o lid u je  z g ło s z o n y m i za sa d a m i 
„S u ro w e g o  ż y c ia ” .

Gzyteinik nasz i<yta się, gaj wrócą te czas 
w któ'rvch rozmaici dygnitarze, radcowie dworu 
prezesi i ol'Cerów ie sztabowi, używali wyłącznie 
tramwajów za, kilka groszy to na własny koszt, 
jake jedyineli środków lokomocji?

, .X ie  %eolnu eh o ira e  g lo ic ij  w p ia $ ck ‘(.' - m ó 
w ił Pan M in is te r  Sp ia -rw iedhw ośei ;i s łow a  te n a 
p a w a ją  liąpi otn<-hą, że p o m im o  ro z p a n o sz e n ia  s ię  
i ro z w y d rz e n iu  ro zm a ity ch  d y g n ita r z y  s w o is te g o  
a u tora m erd u , n a stą jn  w P o ls c e  m n ia rk ow ;in o }?  
w y d a w a n ie  g ro s z a  p u b lic z n e g o , z i j ia m i je  na- 
praw  (ię su ro w e  ż y c ie  spob*ezne, g d y ż  na. rOz.rzul- 
n ość  nas n ie  stać. )lafuszkicw icz.

Komunikaty 

ZWYGZAJłJY iJAZO DELEGATÓW
Okręgów ego Żwiązka Emerytów' i Emerytek 
Państwowych oraz Wdów i Sierót po urzędin 
k«cb i .emerytach na województwa Poznańskie 

i Pomorskie
odbędzie sie w Poznanej v niedzielę, dn. 7. mar
ga HI37 r. o godz. 10-tej przed południem, w sali 
restauiacji „RelwedeóL ul. Mai ;załka Poelia 
nr. 18, z następującym porządkiem obrad:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Zja
zdu Delegatów.

2. Sprawozdanie z czynności Zaiządu za rok 
ubiegły.

3. Sprawozdanie rachunkowe i kasowe za rok 
obiegły.

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
ó. Udzielenie absolutorium ustępującemu Za

rządowi.
fi. Uchwalenie budżetu na rok następny.
7. Wybór członków Zarządu, Komisji Rewi

zyjnej i Sądu Polubownego.
8. Oznaczenie wysokości składek m iesiecznj cli 

i w pisowego.
!(. Załatwienie wniosków zgłoszony cli po my

śli § statutu i ewonł wniosków nagłych. 
Hi. Zamkniecie Zjazdu.

W  Zjeźd/k Delegatów mają prawo uczest- 
iJc/cnia z głosem stanów czym dehjgaei wybrani 
na i oczin en zebraniach jn zez poszczególne Fiłte 
w takim sto;.noku, że mt kn/d“ rozpoe/ete 30 
członków przypada jeden delegat (§§ 24 i 25 sta- 
tntub C złon kow  ie Filij mocą ucz*OTDiczve
w Zjeździć t\ lko z głosem doradczym —  (§ 11 
"lałutu),

Wnioski nad którymi Zjazd ma obradować 
muSzą być zgłoszone przynajmii’ -j na dni 8 
przed Zjazdem na ręce Zarządu Okręgowego 
Związku (§ 29 statutu).

i)o stawiania wniosków na Zjazd są upraw
nieni: v ) Zarząd Okręgowy Związku, h) Komi
sja Rewizyjna, §S Zarząd każdej Filii.

O ile w oznaczonej godzinie nie zbierze się 
wymagana statutem ilość delegatów, odbędzie 
się następny Zjazd Delegatów w tym samym 
dniu i w tym samym lokalu oraz z tym samym 
porządkiem obrad o godz. 10,30, a uchwały, któ
re. na tym Zjeździć zapadną staną się prawo- 
rnocne i bezwarunkowo obow iązujące bez wzglę 
du na Ilość obecnyen delegatów —  (§ 28 statutu).

Zarządy Filij zechcą wcześnie przed Z ja 
zdem podać Zarządowi Okręgu imiohny wykaz 
delegatów, którzy wezmą udział w Zjeździć. 

ZA  ZA R ZA I) OKRĘGU  
(— ) w. z. Jabloiisk1, sekretarz 

(— ) Gi/ella, pn zes

AA szystkiiii Zrzfcsz.ciiiom i l\ołom, które iu- 
terę^ują się żywo ..Federacją” donosinn, że 
j)i awdopodohuie jeszcze w bieżącym mi&siącu 
otrzymają stauity z szczegółowymi instruk 
cjami.

Śnrawa utknęła z powodu ciężkiej grypy, 
na jaką zapad1 nasz jirezes p. Gi/wlla j»o po
wróci'- z A\arsza\\'.

(■rypa ta trzymała go przez trzy tygodnie 
w lożku. Obecnie już jest lepiej, ale jeszcze nic1 
może, wychodzić z, domu

Po zupełnym wyzdrowieniu przy spieszymy 
prac Organizacyjnych „Federacji".łoi

W SZYSTKIE FILIE
zechcą zwołać w najbli ższych dniach swoje rocz
ne ze.br ani a i uwiadomić o dacie i lmejsco ze
brań ()kręgnu-y /".wiązek, który wyślę nu zebra
nie swego delegata.

\\ numerze 3 „Emeryta” na s t r o n ie  4 w 
dziale „Komunikaty” zakradła się jiomyłka do 
artykułu wyjaśniającego komu należy .się zwrot 
8,/ś opłaty od dodatku mieszkaniowego,'a mia
nowicie w wierszu 13 z góry zamiast, w ir  1. 12. 
1932 mają h y c c jiry  1. t. 1.932, tak, że właści
wy zdanie ma opiewHc: „którzy o t r x ' n i a d  w v -  
Tniar emuwtury przed 1. 4. 1932” — ‘co niniej
szy ni |irostujemy.

Comunikat skarbnika
Nadesłane da Śz*6 kwoją na eduame juaiw wzł;1 

na 1'uiiduez Ri-iiSowy:
Grono 'Em eryt. B erz 10 /.I; Okr. Zw. Janesla- 

7 yAi /-w. Em or^t. K atow ice 20 zl, Zw. I lr tery t Mii 
! c f - ć ł . ,7'1- nrof. Nntiol %  zt, S o j a  z ł/k r. K o ło S  i 
o zł, f i l i a  iteznan 2 0 * 4  .Filia m U a t y f i  29,1, Fili 

Inowi-ocław 10 zl F ilia  Gniezno S.l.lill zd. Filia INzc 
nieszno 6,91) A. , jjrf Pleszew 2,21) rA. udrze wwst 
-Marian 1 za B iittner R.ornan 0,50 zl. ła jew sk ;.'F ra i 
cuszka 2 zd, C yprian Teofil 1 z.), G edroić 5 zł pil 
Gąsiorow-ski 2 zd, dr Frycz. 1 zd G ierie ;/v iisk i‘ Su 
!ie law 2 zl. Janow ski AYIacl. 1 zl. K ajzar , zl, i il 
♦Jot(?M),;)0 zl, Knobloeli K arol 2 zł, Kuiiig* A ntoni 
7d. jĘCopali iski Frane. ] zł, K iew narski .\nt. 5 z 
Kęputski p.p. B iałow ieża 11 zł. LftitgeferffWflii Helen 
-  zl, Alauhul M aria 2 zl, Mi.kolajski Czesia w  ̂ z 
Alu iei dóz.cf 2 zl, M nldiow ski A. 5 zl Pyr. Nowa 
150 zl, Przyh -siar ski Stan. S «l. Piasecki Wiad 3,5 
zl. Piftsiński 1 :/A, B yczek  Szym on n. p. 9 zl, Rmnnic
lo-zet 1 zl, Sadowski A leks. 5 zl. S erbii Aleksandr; 
• zd, S -’ >ak M-.elial 1 zl. Sąsiadek ddzef 0,50 zl. & . 
riyjwska 4,50 zi, ScEfi/ffiSOJatila 2.50 zl. Di-. Sli-óżew 

.ski (lali zl, Trzeoiuk Zyirm. p ,5 0 B  A\N isl)ei-ftx>.r Bern 
naial 1 zl. 'W oloszczuk M ikoła j 1.2ó zl. rr.\ inosiok Mi 
elud 5 zl. ZnamieiHiwski Fum r. Idzi.
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L*sJy z Kia[u
B r/eść  nad Bugiem

My emeryci Polesia przyłączamy się całym 
SuiTeolft do ogólnego protestu przeciwko niesłusz
nemu pokrzywdzeniu emerytów i porównywaniu 
ich z ,.Poleszuknmi“ .

Prosimy Q objęcie obrony niezorganizowanej 
dotychczas talangi emerytów żi jąeycli na Pole
siu, którzy z uznaniem i czcią śledzą pracę Orga
nizacyjną i walkę 0 nasze prawa, prowadzoną 
przez Szanownych Kolegów z Poznańskiego. Na 
W as Koledzy Póznańczy ey zwróoone są oczy 
emerytów z całej Polski, :ąaia Polska uznaje 
W a.-.z bart ducha, WsEgą energię i wolę, umie
jętność W aszej akcji i jej skuteczność. W y  do- 
tartisjtó tam, dokąd nis“ zdolali dotrzeć zumiesz - 
kali w WaBs&itfie „Popsuje44, zdołaliście zrobić 
wy lom w Ogólnej niechęci do ftmórytów, jako rze- 
koino niepożądanego elementu w Państwie.

O ś w i a d c z a m y 7, ż e  n i e  u | ) o w a ż n i a l i ś m y  n i g d y  
. . P o p s u j ó w '  z  A l i o d o w e j  d o  w y s t ę p o w a n i a  w  n a 
s z y m  i m i i i i i u  i n i e  e h e e m y  b y ,  o n i  n a s  z a s t ę p o 
w a  l i .

Z kolożeńskan pozdrowieniem
„E  me ryci Po 1 es z u ki" .

K eły
P o n i e w a ż  w  a i ' t v k u l e  w s t ę p n y m  3 . N r .  

. . E m e r y t a 4’ p t .  „ Z  o s t a t n i e j  c h \ \ i l i “  w y r a ż o n o  
w ą t p l i w o ś c i  o o  d o  e e l O w o ś O i  z a m i a r u  o g r a n i c z ę  
n i a  e n u "  v t ó w  w  p r a w i e  w o l n e g o  z a r o b k o w a n i a ,  
p r z y  p n - z - e z a m y ,  ż e  po - c l oza . s  d e b a t  n a d  w n i e s i o n ą  
n o w e l ą  p r z y c h y l n i  n a r n  p o s ł o w i e  n i “  d o p u s z c z ą  
d o  n o w e g o  p o g w a ł c e n i a  k o n s t y t u c j i  0 0  d o  o c h r o 
n y  p r a c y .

„ E m e r y t -1 p o r u s z a ł  t e n  p r o b l e m  r ó w n i e ż  
p r z y  o m a w i a n . u  l i n k e r o w s k i o g o  p r o j e k t u  n o w e l i  
d o  u s t a w i  e m e r y t a l n e j ,  d l a t e g o  p r o s i n n  u p r z e j -  
m i e  6  z w r ó c e n i u  s z c z e g ó l n e j  u w a g i  n a  t o ,  b y  d o  
n o w e l i  m e  w k r a d l i ’ s i ę  z n o w u  n i e  p r z i  m y  l a n e  
p  ' ( ‘ i ą g i n ę c i a .

1 locbodowośó emeryta, który stworzył sobie 
własny waisztat piaey zależy od jego zdolności. 
Oil ,'WegO dochodu opłaca- on podatki, czy to 
w adwokaturze, rzyr w poradach prawnycb, lub 
podatkowych względnie innych gałęziach, dlate
go przez jego pracę nikt nie zuboż-jo a zabici", 
nie mu z lego tytułu emerytury wysłużonej, 
i (.płacone j uważamy za takie same baibarzy li
stwo. jak w. wlekanie starców żyw-Oem na Ojtog.il- 
ki, by prędzej życia dokończy li.

Jak długo ‘Człowiek możs z pożytkiem praco
wać dla. społeczeństwa i rodziny, nie można mu
i.drnawiać prawa do praoy i zarobkowania, zwła
szcza, żc >mierć człowieka jest w ręku ,
i umierają tak samo miodzi jak i starz i .

l ir o lo s z y  n
AV Komisji budżetowej mówiono tylko o na - 

■prawie krzywdy wyrządzonej -'merytom eytól- 
, vm, na.tomifi.st nie wspomnian-o o cmeryl-ach 
‘wojskow,> cli, uczestnikach wojny światowej.

Puszczenie w niepamięć gro w wo ju • sw ni
towej. p| której z;d)lysla jutrzenka wolności dla 
ztuarlwyeliwstalej .Polski, byłoby bardzo smut- 
nem. Załamanie Się ofensywy Budionnego na
kuek, przypisać należy nietylko t\ni, którzy- le
gli na polu cli wały i których czci się < . bij .jako
niezmin \ cli „ŻC®vLtjgjp»y"’’ tdjA także tym, którzy je
szcze żyją w nędzy i poniewierce.

Podwójne liczenie bit wojny światowej .jest 
także prawem nabytym, gdyż stanów ily o tym 
ustaw zaboirze, według których, emeryci w inni 
byi traktów ani.

Niecił decydująco czynniki w AAarszawie 
usłyszą bodaj w ostatniej chwili wołanie tych 
pokrzywdzonych i niech nie dopuszczą do usank- 
c jonowa u ńi bezprawia.

E  m e r y t  w o j s k  o w y .
I k rakón

K r a k o w s k i  Al  i ę d z y z w i ą z . k o w y  K o n i i i e t  E t n e -  
w t ó w  K u l e j o w  y i ł h  s t o ją c  n a  s t r a ż y  i n t e r e s ó w  
e m e r y t ó w ,  w d ó w  i s i e r ó t  b .  ] j r ; i C o w n i k o w - P . K . P .  
w  o s o b a c h  p p .  K a b a t a ,  O p l u s t i b i ,  S t ą e z k a  P a c 
k a m i .  o d b y ł  w d n i u  1 5 . s t y c z n i a  b r .  1 - - g o d z i n n ą  
k o n i e r e n c j ę  z  u d a  r o d a  j n y m i  c z y n n i k a m i  M i n i -  
s l e r s t w a  K o m u n i k a c j i  w  A Y a r s z n w i e ,  g d z i e  p r z y  

. r ó w n o c z e s n y m  z ł o ż e n i u  o d p o w i e d n i o  m n o t '  w o -  
w f i n y c b  m e m o r i a ł ó w . p r z e d s t a w i ł  r o z p a c z l i w y  
s t i i n  e m e r y t ó w  k n l e j o w ' c l i ,  w d ó w  i s i e r o t  p o  
t y c h ż e ,  d o m a g ń j ą e  s i ę  o d  w b u l z  k o l e j o w y c h  c o 
f n i ę c i a  k r / i w d z ą c i  d i  d e k r e t ó w  e m e r y t a l n y c h ,  
o b c i n a j ą c y c h  2 5 %  l a t  w s ł u ż b y  p o d  z a b o r a m i .

M i ę d z y  i n n e m i  z a ż ą d a n o  z w r o t u  Ś ^ R d o c l a t -  
k u  m i e s z k a n i o w e g o ,  z a n i e c h a n i a  p r z e d e e z ć S T i y c b  
i m e i  w t o w a ń  n i i - w y s l u ż o n y e i i  p r a c o w n i k ó w  p r z y j  
n i o w a n i a  d z i e c i  e m e i  \ t ó w  k o l e j o w y c h  d o  p f n ę y  

;l p .  K .  P . ,  p r z y z n a n i a  t r z e c i e g o  b i l d u  w o l n e j  
p i / d y  c m i ■ r y ' t o m ,  r o z s z e r z e n i a  p r a w  n a  w d o w i  
■o i m e i w t n e h ,  o r a z  l e e z u i c t  w  a. w s a n a t o r i a c h  i z a  

k ł a d a c h  l e c z n i c z y c h  n a  w s z y s t k i e  z a c h o r z e l i  i a .

Nadmienić należy, że władze Ministerstwa 
Komunikacji ustosunkowały się Ćlo s y n i  i ry  har 
dzi) .3vj cz l i i c i e  t ]> r : y ch yl ni e ,  : w y ją tk ie m  s p r a 
w y  z w r o t u  dudatizu m ieszko  ino i royo,  k t ó r y  
lle& hkij nświiCdczcuia  .1/. K .  nic mnie  bije u fyp to  
■ruin/, n 16 z t e g o  /winpdu, Ze u koli  j a r z y  tlodafrh

m ie s z k a n io w y  s la tio w il u h teyra ln ą  c z ę ś ć  p o d s ia  
w y  w y m ia ru  'za o p a trz eń , a a tem  jiodle/jal u/)0 - 
d a tk ow a n iu .

Co do innych wymienionych wyżej postula
tów. delegacja otrzymała zapewnieniu, że będą 
one rozpatrzone' i w miarę możliwości przy

chylnie załatwione.
Gniezno

\Y dniu 6 lutego br. odbyło sic Walne Ze
branie Filii Zv iązku Emerytów pTzy obecności 
około 150 członków.

Po przyjęcia do wiadomości rocznego spra
wozdania z d zbiła hi eśei Filii i po wyborze £b- 
wego Zarządu, w skład którego weszli Ku
charski .jako prezes i p. Kosteński jak® wice
prezes, referowali sprawę obecnego stadium 
akcji 0 uchylenie dekretów z r. 1935 prezes 
Okręgowego Związku p. Oizella i prezes Fbii 
poznańskii-j j). J^ślar. Mówcy przedstawili pla
stycznie cały tok postępowania Stałej Delegacji 
oraz trudnOŚbi, które miała ona do zwalczenia

zanim uzyskano zgodę Rządu na uchylenie de
kretów.

Z wy cięstu o przypisać należy tylko silnemu 
zorganizowaniu się emerytów w całej Polscy 
i 'cli zdóGydowanej postawie do obrony naby
tych praw.

Dnia 20 stycznia wniesiony został przez 
Pana Posła Ostafina nż. rolnictwa z Krosna 
do laski marszałków sklej projekt noweli uchy
lającej dekret z 22 listopada 1985.

Projekt ten przegłosowany bodzie na p.lup 
mim Sejmu.

Delegaci udzielali ponadto wyjaśnień na 
rozmaite zapy tania, a po wyczerpaniu porządku 
dziennego przewodnicząc p. Kost-e ski zam
kną!' żebranie, zachęcając zebranycii do -silnego 
organizowania ńę i wyrażajac nodziękowanie 
Zarządowi Związku i Stałej Delegacji za wy
trwałą i ofiarną pracę.

Zebranie uchwaliło przekazać Związkowi 
30 zł na obronę praw.

Od Administracji
Y i.\ ż ,s

Stw iei dzamy, żc duża lość prenumeralo 
rów nic czyta zupełnie ogłoszeń „Od :Adudnij 
stracji^a potem ma liiczym nieuzasadnione 
pretensje do Admii.isti arii czasop. Emeryt.

Premuneratę przesyłają niektórzy abonenci 
wraz z składkami na przekazać li rozrachunku 
w celi lub odwrotnie na czekach P. R . O. na 
konto 209,000.

Następnie na odcinkach przekazów nie 
zapodają tytułu wpłaty.

Reklamują nieotrzyniane ogz. Emeryta nie 
w oznaczonym czasie.

Zwracamy uwagę, żc na przyszłość nie bę
dziemy uwzględniać takieli reklamacji.

Prosimy ponownie o zastosowanie się do 
poniższych warunków prenumerat.

Przy pominamy, że uw zględniamy w yłącz- 
nie prenumerato kwartalna i to kalendarzowa 
(I. 1 30. 3; 1 1. —  30. 6; 1. 7. —  30. 9; 1. 10.
do 81. 1-.) i prosimy Szan. Prenumeratorów
0 przestrzeganie tych terminów. —  Miesięcznej 
prenumeraty nie przyjnnij“my. Prenuinerato- 
iow , którzy pr/.edpłacili abonament tylko za je
den miesiąc, w zgh nieprzepi ow o (lip. od 15. 11. 
8(>. do 15. 2. 37. :tp.) upraszamy o dopłacenie 
różnicy.

Do przesyłania prenumeraty służą wyłącz
nie przekuzi rozrachunkowe Nr. '50; którymi 
w myśt przep's/>w pocztowych, nie wolno prze
syła.- składek członkowskich, datków oa fun
dusz prasowy, obronę praw itp.

Wszelkie składki i datki należy przekazy
wać czekami P. K . O. na konto 209.000 wzgl. 
przekazami poeztow yini

Va przekazach rozraelmnkow yeli, poczto 
wych i czekach P. K. O. prosimy o zapodawanie 
każdorazowo na odwrotnej stronie „tytułu 
wpłaty'4, brak którego powoduje u *ejednokrot
nie opóźnienie wysyłki czasopisma wzgl. zała
twienie spraw członkowskich.

Na przekazach należy wy pisy wać nazwisko
1 imię nadawcy oraz dokładny adres „czy telnie 
i w y raźnie44.

Fzyteinikom, kterzy nie zapła"'li zaległej 
prenumeraty wstrzymaliśmy wysyłkę Nr. 3 
z dniem 1. 2. 37 r.

O każdorazowej zmianie adresu, należy 
bezzwłocznie listownie zawiadomić Administra
cję „Emeryta44.

Prenumeratorów, którzy nie otrzymali Nr. 
1, z dnia l. 1. 37 r. i Nr. 2. z dnia 15. 1. 37 r„ 

Nr. 3. z dn. 1. 2. 37. ( zasop. „Emeryt44, powia
damiamy, że numery- powyższe zostały im wy
słane w dniu 29. 12. 30 r„ 12. 1. 37 r. i 29. 1. 37„ 
jeżeli nie zostały im doręczone, to Administra
cja winy nie ponosi, tylko odnośne Urzędy 
Pocztowe.

AA każdym razie no zaicklamowaniu pisma 
w ysyłamy jo w miarę rozporządzalnosei w olnyoh 
numerów natychmiast.

Ubezpieczenie
1 >rzy pomm; imy wszystkim członkom, że

wskutek iil>e/])iecziuii;i się odpowi^diłiiiej hczby 
OSÓb, przewidzianej w umowie zbiorowej zawar
tej z /.układem l bi-zpioczeń nu Życie w Dozna
niu, uinown. t-a weszła, w życie.

Fzlonkowie nasi mogą ubezpieczać się bez 
ograniczeń w ramach zawartej iiniiiw' .

Zrzeszeń i a, które przystąpią, do ,, Federacji^ 
będą mogły na tych samych \v;iruukfieli ubezpie
cza śwoieli ezlonke c w Doznańst im Zakładzie 
rbe/pia-zeń.

Badanie lekarslriś nbezpiiierzajncego się mU 
jest przew nl/iane.

Pr/y pominamy dla dokładności, żc najniższa 
kwota ubezpieczeniowa w \ nosi 300 zl i że opluta 
miesięczna za każda 100 zl ubezpi“czr>nego kapi

tału, ust;ui-p\\ iona jć-st u m ow ij zbiorową j;ik na- 
stępuje: .
do wieku lat 4u kwotę 'Ti grosz, miesięcznie

5 0  ,. ' 3 9  „  , ,  :
., 5 5  .. 4 8  .,
„ 60 .. 61 ..
„ v  6 5  ., 7 8

„  7o ;; kuk . .

Pragnący' mę ubezpieczyć winni z.aządać od 
naszego Związku ul. Matejlci 61 przy dołączeniu 
znaczku mi odpowiedź, nadesłania formularza, 
podając; S w ó j wiek i wysokość ubezpieczyć się 
mającej kwoty.

Walne Zebranie
Okręgow ego Ziv. E m erytów  i E m erytek  

Filia Poznań  
odbędzie się dnia 18 lutego o yodz. 1 6 -tej 

w sali Zoologu  
W  razie braku przepisanego kom ple

tu o godzinie 16 -te j, odbędzie  s ię  następne 
zebranie o pół godziny później z tym  sa
m ym  porządkiem  dziennym  bez względu  
na ilość członków  obeeryeh  (§  28  statutu) 

Z A  Z A R Z Ą D  
■Iiibłoński, s e k r e t a r z  Juślur, p r e z e s

Odpowiedzi Redakcji
AVP. L. Z. Lwów 14: A' spraw ie zi\ m lii p o 

datku m ioszkaniowetco iiiterw eiiiow a liś iiii. Izby 
Skarbow e otrzym ały  poicccn ie  -wypłacenia $oiągnią; 
tego niesłusznie podatku.

Naloż.y o .odatek upom inać się u w iaśeiw ej Izby  
Skarbow ej, ale i\ iderw szym  rzęd/.ie potrzeba wmieść 
stosow ne podanie do Izby którego w zór p rzy toczy li
śm y w num erze 8 „E m eryta11 z r. 19-‘ili.

■ętz.y i kto będzie zabierał glos w naszej spraw ie 
na pleuuin Sejm u na razie, nic w iem y W ym i-m ieni 
przez W P ana  posłow ie n ic należą do składu K om is ji 
tmdżetowmj, d latego nie m ogli zabierać 'g losa . Uty 
slriwania zatem na opuszezenii'. sa nie uzasadnione.

AArP. Biernat Kraków: 1'rzeillożony nam odpis
w > roku ,t!a\nt( j:sziłg'o sudii Oki'i:Kow“ go zwraćam.i po 
przejrzeniu. AVywody im iw ue naprow adzone w tym  
w yroku  odpow iadają  ściśle naszemu przekonaniu, 
że nie ivolno pot 'orać zo Skarlm Państwa dwóeli 
zaopatrzeń.

O" ile W Pan ui ażul, że lepszą była i-entii. aniżeli 
em erytura, należało pozostać przy roncie.

Priioeiwko obeieiciu lat slużliy zaborczej należało 
wmieść odw ołanie, skoro lego nie zrobionoj^dzi.ś jest 
;uż z.a późno, a tuk sam o jest za późno na wywlekfi- 
n.ift (obniż,elnfi em erytury  O H% w r. 19;®. Co do togo 
należało rów n ież bron ić sic w w łaściw ym  czasie.

Z nadesłanego m ateriału  nie .skorzystam y.
W P. Kisieliński Gdynia: W  ostalnim  num erze

„E m eryta11 poda liśm y jak ich  spraw- dotycz* nasza 
um owa z p. adw. M orawskim .

AYidoeznie przes-Iat W ł’ :!!! w {® s t  skargę, do o- 
pi^aooiyania i wmiosienia do N. rI\ A .

O ile AVPan oti-zymal pu iw e ubóstwa, to N TA . 
przydz.ieli W P an u  uizpdu praw dopodobnie innego 
adw okata, wobeO czego nie potrzebuje AYPan jn-ze- 
Sylać pieniędzy za /.astępStwo umówumeuui przez 
naS adivokatoivi.

Sfejw arzyszenie w Płocku: D ziękujem y uprzejm ie 
za interw encje u P osłów  1 T utejszego Dkre-gu.

O dpow iedź niniejsza uległa opóźnieniu  z pow odu, 
iż nasz R edaktor naczelny po pow rocie  z AA arszaw y 
roachorowmł sic, pow ażnie na gr\pe i Fz-il k ilkan a
ście dni nie m ogąc zajm ow ać s ;e sprawam i redak
cy jn ym i.

O becnie jest już w porządku. Cześć.
W Pan Dr Grabowski. Przy n t.ildiższej bytnoś-oi 

w  AYarezawie, poruszym y gdzie należy sprawę w y k o 
nalna w yęck r N. T. A.

Zazw yczaj trwfi kilka m iesięcy zarządzenie w y 
płaty zaległości przyznanej w yrokiem .

AYobee nadziei cofnie,Olia dekretu z r. 1995 obciąte 
lata l)e,dą na nowo zaliczone.

Rawicz. P rzep iły  poeziow e są. uadzwyeza.i r,\rgo- 
rystyezne. \v  tej sprawie in terw e.now aliśuo w D y
rekcji Poczt, ale bezskuteezi ie.

Iziia Skariiiwm. ped;rją.(i taki do D yrekcji Poczt 
w ykonała ly iko  istn icjący  przeiiis. Na przyszłość na 
loży unikać takiego zbiorow ego ivysyiai>ia w je d 
nym liśo.ie kilku podań od rózm a11yeli isób.

Oieżkowic-c. Sprawę u i . pot rzebnego ukrócenia 
praw w  rnżiyeli e:i:e. i talnej, a w szezególi, śei za- 
m ierzonSgo naruszenia ppidpisu art. 11 ustawy eme- 
ryta fńej pon iszam y w dzisieb  '/> m num erz'1.

Zm iana ta dotyczyć może tylko nowych em ery
tów, a nie tych, którzy prawa nabyli na pod-taw ie 
11 o p rzednieli prze]) i sów.

C ały problem  śledzim y i zwrócim y Panom P o  
słom uwagą .przed gl sowaniem n.i plenum Sejm u.

AYydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznanm. _ _ _ Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Oizella
Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego.


